a wynosi miesięc znie w ekspedycji- 
Przedpł ata $ ji agenturach 1,50 2}, z odnoszeniem 
przez pocztę 20 gr. więcej. W wypadkach nieprzewi- 
dzianych, przez wstrzymaniu przedsiębiorstwa złożeniu 
pracy, przerwaniu komunikacji, otrzymujący nie ma 
prawa żądać pozaterminowych dostarczeń gazety. lub 
zwrotu ceny — abonamentu. Za dział ogłoszeń re 
——  dakcja nie odpowiada. 


Nr. 95 | 
Wypadki w świecie ostatnich dni w kilku 
wierszach. 
W Syrji wybuchło powstanie poważne 


przeciw Francuzom, którzy i tak walczyć jesz- 
cze muszą z Riffenami w Marokka. 

Osławiony gen. Ludendorff udał się do 
Piły, zapewne, by podniecać nienawiść przesiw 
Polsce. 


Z Berlina donoszą, że była cesarzowa au- 
stryjacka Zyta grać będzie dla filmu, przedsta- 
wiającego tragiczne dzieje Habsburgów. 


W dyecezji wileńskiej administratorem Zo- 
stał ks. biskup sufragan dr. Michałkiewiez. Jak 
wiadomo watykan usunął, byłego biskupa ks. 
Matulewicza, który jako Litwin zaciętym był 
wrogiem Polaków. 


Huragan zniszczył w Holandji 2 wsie, 4 
osoby zostały zabite kilkaset rannych, 2000 
bez dachu. 


Szewc warszawski Kiliński pojechał do 
Rzymu celem ofiarowania Oju św. pautofel- 
ków, do których haft dorobiła siostra. Magdale- 
na. Nuncjasz apostolski dał mu polecenia, 


Pod Witebskiem w miejscowości Zamostje 
komendant czerezwyczajki Zap zamierzał shań- 
bić) 15-letnią córkę pp. Huniewiczów. Bronią- 
eego córkę ojea zastrzelił, mieszkanie kazał żol- 
nierzom zdemolować, córkę i matkę odprowa- 
dzić do swej kwatery, gdzie w oczach matki 
dokonał na córce niecnęgo zamiaru. Matka do- 
stała obłędu. 


Monarchję, polską chcą znowu utworzyć 
rojaliści polsry i zabiegają o oddanie korony 
ks.« Jorku angielskiemu. Tak donoszą pisma 
praskie. 
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Nasza matka-ziemia 
A 5 R Da = 
nie zawiodła Polakow. 

Mieliśmy jedną pożyczkę dolarową z Ame- 
ryki, lecz tę pochłonął niedobór bilausu handlo- 
wego, który stale się objawia od czasu uzdro- 
wienia naszych finansów państwa. Znowu o- 
beenie łącznie z podróżą min. Skrzyńskiego, tak 
bardzo udałą, mówi się o nowej pożyczce ame- 
rykańskiej, a nawet wymienia się banki, które 
już ją miały podpisać. 

Różni goście z Zachodu, stale obecnie do 
nas przybywający, po zapozaaniu się z naszą 
organizacją państwową, zapewniają, że Polska 
ze wszech miar zasługuje na poparcie finan- 
sowe. Miej my zatem nadzieję, że pożyczkę o 
trzymamy na korzystnych dla nas warunkach, 
że wizyta niedawna parlameutarjuszy angiel- 
skich, pobyt min. Skrzyńskiego w Ameryce, 
nawet obecny udział przedstawicieli prawie 
wszystkich ż nami zaprzyjeźnionych mniej lub 
więcej państw w tegorocznych manewrach, 
przyniesie nam rzeczywisty pożytek. A zacią- 
gnąć pożyczkę zagraniczną koniecznie nam na- 
leży, chociaż to rzecz kosztowne, jak każda po- 
życzka. 

Mieliśmy przecież klęski żywiołowe, które 
nas do tego zniewalają, które przekreśliły nasz 
rachunek gospodarczy oparty na tego rocznych 
urodzajach. Pawodzie, eksplozja „Kaszub“ nie- 
mało min. Grabskiemu przyczyniły kłopotów. 
Przyjmowanie przedstawicieli obeych mocarstw 
w czasie manewrów obzenych kosztuje również 
grube sumy, chociaż ten sposób urabiania dla 


PEAREN POTR 


' Polski dobrej opinji jest nieodzowny. 


Mamy i kryzys wewnętrzny przesilenie 
nerwów. Ludzie żyją z dnia na dzień, ogarnię- 
ci zwątpieniem, nie wierzą w lepszą przyszłość- 
Braki odczuwają przedewszystkiem wielkie rze- 


a] 


/ 
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Wąbrzeźno, sobota 15 sierpnia 1925 r. 


sze iateligencji tak miejskiej, jak wiejskiej, nie- 
dola trapi sfery urzędnicze. Kupiec, rzemieśl: 
nik, przemysłowiee i urządnik prywatny prze- 
stali się już nawet dziwić rozrzutności bandy. 
tów powojennych, którzy zdobyli majątek po- 
stępowaniem bez najmaiejszych skrupułów. 

A jednak świta nam nadzieja lepszej przy- 
złości. Wschodzi świt lepszej doli. Budzić się 
w nas wszystkich powinne wiara w lepsze 
czasy. 

„ Wyrosła nam ona z ziemi przy pomocy 
nieba. 

Urodzaj! 
mięteją. 

Rolnik plonów całorocznej prący w gu- 
mnach pomieścić nie może, a pola przybrały się 
w liczne stogi tak gęsto porozstawiane po po- 
lach naszych, jak ich oczy starych i najstar- 
szych ludzi nie pamiętają. 

Wieść o urodzajach naszych rozeszła się za 
granicą. Żyto i pszenica polska popłynie mo- 
rzem na Świat daleki. Popłynie za nie złoto do 
Kraj tak bardzo nam potrzebne. Biada wpra- 
wdzie rolnik na zniżkę zen zboża. Otwiera 
szczelnie do niedawna zamknięte gumna i stare 


Uradzej, jakiego ludzie nie pa- 


Konto czekowe P. K. 0. Poznań 204.252. 
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Niepokojąca wiadomość. 


+... Za ogłoszenia pobiera się od wiersza 
Ogłoszenia: mm. (7 łam.) — 10 gr, za reklamy 
nastronie 3-tamowej w wiadomościach potocznych30gr. 
na pierwszej stronie 50 gr. Rabatu udziela się przy 
częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski* wychodzi trzy 
razy tygodniowo i tow poniedziałek, w środę i piątek. 
Skrzynka pocztówa 23, — Redakcja i administracja 
znajduje się przy ul. Mickiewicza 11. "Tel. 80. 
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zapasy rzuca na targ. Podaż wielke, popytu 
bruk. Rynek krajowy podażą zarzucony, na- 
dmiar wszystkiego, bilans handlowy, który nam 
zawsze niedobór przynosił, powinien się wyró- 
wnać rozumnie przeprowadzonym eksportem. 
Eksport powinien przewyższyć import. Kasy 
powinny się ząpełnić. 
Drożyzna powinna się załamać. 
Beznadziejność ustąpić powinna wierze w 
lepszą przyszłośc. Otucha powinna wstąpić w 
serca wszystkich byle tylko przy znanej naszej 
krańcowości nie powtórzyła się dawniejsza po: 
lityka rabunkowej gospodarki dawniejszych o- 
kupantów, która ogołecała Kraj a wzbagecała 
eksporterów, pośredników i ziemian, 8 ludność 
przyprowadzała do rozpaczy. | < 
Matka — ziemia swojem urodzajem budzi 
w nas nadzieję najlepszą na przyszłość, czy 
polityka gospodarcza Polski dorośnie zadaniu, 
czy czasem polskie70 zboża później taniej nie 
będziemy kupowali z zagranicy, jak dziś o 
połowę taniej polską benzynę. kupujemy z 
Gdańska. 
Oby! 


tė 
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Oby ! 
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Rząd wstrzymał wydalenie optantów. 


Z Poznania donoszą, że rząd się załamał 
i wstrzymał dalsze wydalenia optantów. Pa- 
nuje tutaj z tego powodu silne niezadowole- 


nio, a posłowieziem zachodnich wyjechali do 
Warszawy, by przeciwko tej słabości i grze- 


szej ustępliwości rządu zaprotestować. 
—> 


Pierwsze manewry w Polsce. 


Znakomity wynik. 


Brody 12. 8. godz. 4 popoł. 

Na polach, które Sienkiewicz tak malowni- 
czo ogisuja w swej trylcgji odbyły się pierwsze 
manewry części polskiej armji, wprawdzie nie 
w większej, potężnej sile, lecz zawsze we wię- 
kszym zawiązku, Za zadanie miały przeprowa- 

zenie planu taktyeznego, a podzielone zostały 
na dwie partje czerwonych i niebieskich. 

Czerwoni w sile 3 brygard po 3 pulki 
każda i bardzo drobnych oddziałów. pomocni- 
czych za zadanie mieli: wedrzeć się w lukę wol- 
ną, pozostawioną przez dwie ustępujące armie, 
przedostać się na tyły nieprzyjaciela (niebie- 
skich) i zabrać Brody. 

Niebiescy bronić mieli w sile jednej bry- 
gady kawalerji przedostania się na ich tyły, a 
wzmochieni byli bstaljonem piechoty i silnych 
stosuukowa sił wojsk pomocniczych. 

Czerwoni znakomicie pod dowództwem gen. 
Romla umieli wykorzystać falistość terenu. Zdo- 
łali bèz strat prawie swe siły przesunąć w kie- 
runku na górny brzeg rzeki Pliszówki, by sfor- 
sować jej przejście. 

Niebiesey bardzo rozsądnie pod wodzą puł- 
kownika *liszowskiego, dowódzy brygady sta- 
rali się jak mogli powstrzymać ruch okrążają- 
cy ich skrzydła i zmusić ich do straty czasu. 

Pierwszy kontakt obie armje znalazły o 
godz. 8, 25 min. i wnet oddziały wszelkie zna- 
lazły się w walce. Bardzo udanym manewrem, 
zdolnie przeprowadzonymsposobem nowoczesny m 
kombinacji ognia i ruchu obeszli czerwoni lewe 
skrzydło niebieskich około wsi Płaszowej, zmu- 


szając niebieskich do opuszczenia rzeki Płaszów 
ki i cofnięcia się na poładniowy zachód. 

| Znakomite było poruszanie się kadr czer- 
wonych, świetnie wykonany był manewr nie” 
bieskich przy zastosowaniu samochodów pan* 
cernych w wysuniętym podjeździe kawaleryj- 
skim oraz użyciu lotnictwa jako szturmowych 
odd'ialów na kawalerję. Toteż mimo, że „„,nie- 
bieskich* było trzy razy mniej przez dwie go- 
dziny dłużej niż przewidywali sędziowie 0- 
późnili posuwanie się naprzód czerwonych. 

Zwłaszcza w powijakach znajdujące się lo- 
tnictwo nasze, sposobem zastosowanym poraz 
pierwszy w walkach z bolszewikami przez e- 
skadrę Kościószki, polegającym na bardzo ni- 
skim lecie i praźeniu nieprzyjaciela z karabinów 
maszynowych, jeżdżeniu jak się lotnicy wyra- 
żają po głowach nieprzyjaciela, rozpraszały 3a- 
łe kołumny. i 

I właśnie te samoloty szturmowe „niebie- 
skich“ nietylko opóźaiły o dwie ‘godziny dłu- 
żej niż przypuszczano i obliczono zwycięstwo 
czerwonych, lecz umożliwiło niebieskim wyco- 
fanie się krok za krokiem po dokonaniu swie- 
tnie zadania w liczniku naznaczonym poprze- 
dnio. 

Obydwie armje czerwoni i niebiescy Świe- 
tnie wywiązały się z zadania i spotkały się z 
pełoem uznaniem nawet takiej powagi jak gen. 
Gouraud, pod którego rozkazami walczyli Ha- 
lerczycy pod Verdun, Rheims i Luaerille, dzię- 
ki sprytnie przeprowadzonej nowoczesnej kom- 
binacji ognia i ruchu. Hallerczyk. 


Urodzaje w Polsce a podatki. 


Baczność! Rolnioy! 


Warszawa. Ze wzęłędu na wspanialy stan 
zbiorów tegorocznych, Ministerstwo Skarbu wo- 
bee ogromnych potrzeb państwowych komuni- 
kuje, że nie będzie udzielać nadal odroczeń o- 


raz ulg podatkowych i z dniem 1 września za- 
rządzi przymusówe ściągnięcie podatków rol- 
nych. Przypomnieć należy, że I rata podatku 
gruntowego powinna być płacena od 15 marca 


do 15-go kwietnia. 1 rata podatkudochodowego do Skarbu wdroży energiczniejsze niż dotychczas 


30 czerwca. W związku z urodzajem i pol 
pszeniem ogólnem położenia go irczego TÓ- 
wnież i w innych działach po owych 


, f i ko ięczn i dla 
na 4 załęgłych podatków. 


w 


Nawet chcąc być sprawiedliwymi - zachłanni. 


Niemcy nie mogą przeboleć 


Berlin. W tutejszym Berliner Tageblacie 
omawia poseł demokratyczny dr. Haas w arty- 
kule wartykule „Polen und Deutschland“ stosu- 
nęk Polski do Niemiec. Artykuł na pozór ugo- 
dowy, skierowany przeciw nacjonalistom nie- 
mieckim, o których pisze, że sami zdradzając 
ciągle dążenia zaborcze, podsuwają podobne 
zamiary Pol:ce, nazywając je „Raubstaat'itp. 
O Polsce pisze, że nie jest państwem sezonowem 
iże odpowiedzialne czynniki czy to w iNiem- 
czech czy to w Rosji nie odmawiają Polsce 
prawa do własnego bytu państwowego. Z 
istnieniem państwa polskiego Niemcy powinni 
się zgodzić i znaleźć sposób współżycia z sąsia- 


utraty Pomorza i G. Śląska. 


dem. Tego oczekuje się też od Polski. 

Lecz nieodrodny ten Niemiec chciałby ugo- 
dę zawrzeć kosztem Polski. Pisze bowiem: Pol- 
ska jest państwem narodowościowem i swego 
charakteru nie zdoła zmienić  wypędzając 
cześć ludności niemieckiej. Dalej — co najwa: 
żnięjsze — autor jest zdania, że ugodzię polsko- 
niemieckiej stoi na przeszkodzie tylku fakt, że 
Polska posiada Pomorze („Korytarz') i G. Śląsk. 
Stan ten nazywa dla niemiec „nieznośnym*, 

Gdzie Krym, gdzie Rzym, a gdzie karczma 
Babińska. Nawet chcąc pisać 'bezstronnie, Nie: 
miec ten zdradza apetyty hakatystyczne. 


Złajdaczenie niemieckie na punkcie polskości. 


Wciąż kłamią i oczernieją. 


Berlin. 11, 8. Kwestja optantów niemieckich 
z Polski nadal wyzyskiwana jest przez szowi- 
nistyczne czynniki niemieckie, w szczególności 
przez wstrętnie kłamliwą prasę niemiecką, do 
niezwykle i.tenzywnej agitacji przeciw Polsce. 
Zrzeszenia wszelkiego rodzaju prawie bez ró- 
żnicy przekonań politycznych zwołują zgroma- 
dzenia, na których z pruską istnie Lerfidją wy- 
stępują przeciw Polakom i Polste. Między in. 
pojawiła się ostatnio odezwa „Ostmarkenvyerei- 
nu“, utrzymana w bezprzykładnie brutalnym 
tonie. Agitacja antypolska objęła również koło 
akademickie, które pod wpływem nacjonalistów 
uchwalają rezolucje, domagające się, aby rozpo- 
częto niezwłocznie nieubłsgalną walkę ze wszy- 


ra Niech będzie pochwalo- 
$) ny Jezus Chrystus! 

33 Widzita, Moiściewy, że 
& ten Grabski to musi być 
szwarny chłop. Wszystko 
na niego wyzywa, w Sejmie 
partje Wrzeszczą — wpraw- 
dzie pocichu — że powinien 
pójść, a on jak siedział tak 
siedzi, ale na swoim” stolcu 


prezydenta ministrów.  — R 

Ale jakże też niema siedzieć, chociaż wszy- 
stkich jak cytryna wydusza, kiej ma nawet po- 
łączenie ze św. Piotrem i to bezpośrednie. Są- 
dzono już, że deszcze przedźniwne zniszezą do- 
bytek cały w dziedzinie uzdrowienia finansowe- 
go, bo przecież i ten Grabski juzależniał wszy- 
stko od tegorocznych urodzajów, a tu lało i la- 
ło i zdawało się, że całe żniwa pójdą „futsch.* 
A Grabi — Grabski usiadł tylko do swego ra- 
djo, nastawił aparat na: św, Piotr — Niebo, 
od razu dostał połączenie, nietak jak na naszych 
pocztach, gdzie te człowiek godzinami czekać 
musi, by się chociaż z Grudziądzem połączyć i 
tak mu rzekł: UA 3708 

Św. Piotrze, Kluczniku Niebieski i ehmuro- 
ciągu nad naszym padolem płaczu! Dopiero 
co ograbiłem cały mój naród i mniejszości nasze 
ze wszystkiego, uzdrowiłem finanse państwa 
oparłem finanse Banku Polskiego na urodzajach 
tegorocznych, a Ty św. Piotrze, zasunęłeś niebo 
Polski chmurami i lejesz jak z cebra i chcesz 
mi całe rachunki i żniwa zepsuć i mnie posłać 
w „senatory,;* abym dłużej nie był „samozdziercą* 
obywateli polskich, lecz poszedł w zapomnienie 
jak 100 złotówka, której dziś ja moich ukocha- 
nych obywateli polskich nikt już prawie nie pa- 
mięta, bo je wszystkim, wszystkie pograbiłem. 
Już już wołali moi Polacy: że, deszcze mnie 
połeżą na obie łopatki. 

Wstrzymaj więc Twoją ulewę „błogosła- 
wieństwa* nad polską ziemią, niech słonko się 
pokaże, by zboże dojrzało, a okopowizna od- 
żyła. 

A św. Piotr nato! — Jużci ustąpię, mój 
Grabi — Grabski, nie dla twoich oczu, lecz z li- 
tości nad twoimi obywatelami, coś ich ograbił i 
orżnął twojemi podatkami; ale kara musi być 
i ześlę ją. Koniec mój drogi, a przestań moich 
Polaezków trapić. 

I wstrzymał św. Piętr chmury, lecz zato 
przyszło inne nieszczęście. Nasza Wisełka to 
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stkiem, co polskie. Aczkolwiek z polskiej stro- 
ny nastąpiły najzupełniej dostateczne wyjaśnienia 
powodów wydalenia optantów niemieckich z 
Polski, tozjednak ze strony odpowiednich czyn- 
ników niemieckich nie uczyniono dotychczas ni- 
czego, aby wstrzymać ten szał i tę wściekliznę 
antypolską choć w pewnych granicach. Wo- 
bee tego należy oczekiwać, że poseł polski w 
Berlinie, p. minister Olszowski, z którego stro- 
ny już nastąpiła odpowiednia demarche, zażąda 
kategorycznie natychmiastowejinterwecji czyn- 
ników rządowych i niedwuznacznego odwołania 
obelżywych kłamstw i podłych insynuacyj mio- 
tanych w Niemczech na Polskę. 


straszna pijaczka, ożłopała się daru boskiego, 
wpadła w delirjum i nuże parskać wodą na le- 
wo i prawo jak wieloryb na weselu i zalewać 
pola i pustoszyć i przerywać tamy pod Czarno- 
wem. A potem zesłał huragan, co znowu poza- 
lewał w szerz Polskę i bil gromami i dachy 
zrywał i ludzi zabijał. Ale Grabski nie położył 
się na obydwie łopatki, Przeciwnie pojechał 
sobia do Kryniey, dla poratowania zdrowia i 
zacierał ręce i nucił! 


Rolnik dziś z radością 
W pole puszcza grabie, 
Jesienią ja żniwa 
Znowu mu zagrabię. 


Poci się biedaczek, 
Setki w myśli liczy, 
Jesienią komornik, 
Wszystkie mnie odliczy 


Cieszcie się Polacy 
Władzio Grabski żyje, 
A z nim nigdy Polak, 
Z pracy nie utyje. 


Bo co on zarobi 

Ja mu Grabski zwędzę, 

Gdy mu „dzięgów* zbraknie, 
Z chałupy wypędzę. 


I miał jucha rację, że wyśpiewuje sobie w 
Krynicy krakowiaki. Nim bowiem wyjechał 
wszystko się, psuło. Złoty spadł w Zurychu i 
Gdańsku o 1$. W Kraju i zagranicą wrogie 
nam elementy wypowiedziały złotemu walkę, 
Niemcy nam walkę gospodaczą narzuciły, nie 
zezwalając na import węgla; coraz więcej się 
kotłowało w naszym garnku gospedarczym. A 
tu Grabuś wyjechał i jakby za różezką ezaro- 
dziejską najprzecudniejsza nastała pogoda, wy- 
marzone dni żniw. 

Ej, bo św. Piotr dobrze wiedział czego o- 
grabionym Polakom było trza. Deszcze zamiast 
zaszkodzić, poprawiły żniwa, w szczególności na 
piaskach wzgórzach i glebach lekich. Zewsząd 
ludziska doncsząo świetnych wprost urodzajach. 

Już dzisiaj takie mądre głowy obliczyły, że 
mamy 168 proc. żyta zeszłorocznego (6, 150000 ton) 
pszenicy 157 proe (1,388000) czyli więcej 
niż o połowę. Zboże jąre i okopowizna stoją 
bardzo dobrze i przewyższają zeszłoroczne. 

zie na potrzeby Kraju, będzie i na wy- 
wóz. Koszta utrzymania się zmniejszą (byle 
tylko Grabski dochodów nie uszezuplił) i będzie 
równowaga bilansu handlowego. 


Wiadomości kościelne. 


Porządek nabożeństw 


Piątek. 14. 8.25: = | $ 
wigilja z powściągliwością i z postem, po 
poł. o godz. 5: spowiedź Św. mianowicie 
wspólna spowiedź Św. panien różańcewych. 
Sobota. 15. 8. 25: 
Uroczystość Wniebowzięcia Najśw. M. Pan- 
ny: Nabożeństwa z kazaniami o godz. 6i 
pół, 8, 9, 10: 
Wspólna Komunja św. panien różańcowych 
na nabożeństwie o godzinie 6 i pół. (Po 
skończonej Mszy Św.) 
Przed sumą święcenie ziół. 
Nieszpory o godzinie 3 
Niedziela XI. po Z. Św. 16. 8. 25: 
Nabożeństwa z kazaniami o godz. 6 i pół, 
8, 9, 10. 
Nieszpory o godzinie 3. 
Po nieszporach poświęcenie figury Najśw. 
Serca Jezusowego na posiadłości p. Nowa- 
kowskiej w Cymbarku. 
Katolicki Urząd Parafjalny. 
Ks. proboszcz Jan Zakryś. 


Wiadomości potoczne, 


Wąbrzeźno dnia 12 sierp. 1925 r. 
Kalendarzyk, piątek 14 sierp. Euzeleusza 
sobota 15 sierp. Wniebowzięcie NMP, 
Jacława 
niedziela 16 sierp, Joachima Rocha 
poniedziałek 17 sierp jacka 
Oddziały wojska naszego wszelkiej broni prze- 
maszerowują od wczoraj przez miasto nasze, dą- 
żąc do punktów zbornych w Lipnicy, Chełmo- 
niu i Karkosinie. Miasto nasze oczekiwało za- 
kwaterowania większych oddziałów, tym cza- 
sem jak dotąd nadzieje te nie ziściły się i nie 
wiadomo czy się ziszczą. 

— Przyjęcie u hr. Potockiej. Przedstawi- 
cieli państw obcych, biorących udział w mane- 
wrach polskich, gościć będzie u siebie hr. Po- 
tocka w Piątkowie. 

— Sekcja , jakiej dokonano na zwłokach 
dziewczyny znalezionych w lasku wałyckim nie 


A i wciornoście Prusaki poznają, co to za” 
dzierać z Polakami gospedarczo. Zakaz impor- 
tu ochroni przemysł nasz przed konkurencją, 
wpłynie dodatnio na bilans handlowy i otworzy, 
przed przemysłowceami szerokie usamodzielnienia 
Już dzisiaj zamiast Szwabom bebechy polską 
mąką zapełniać, sprzedajemy zboże Avpglikom, 
węgiel Włochom, nawiązujemy stosunki handlo- 
we z Grecją, uzależniamy się na każdem polu 
od tych wrogich nam Niemiec. 

Ba, ale cóż z tego wszystkiego, kiedy Grab- 
ski jnż na te bogactwa czyha i powróciwszy z 
Krynicy do Warszawy na swój poważny-Ssto- 
lee z wielkiego ukontentowania z św. Piotra i 
również z Skrzyńskiego, na którego amerykań- 
skiej podróżą i rozsądnych gadaniach do rozsą- 
dniejszych Amerykan zrobił kokosowy „geszeft* 
wyśpiewuje sobie inaczej. A ponieważ stary 
Mateusz posiada połączenie radjowe z 
kancelarją wszechwładnego na całą Polskę Wła- 
deczka Grabskiego, więc może się z czytelnika- 
mi „Głosu Wąbrzeskiego* nią podzielić. Wła- 
Śnie wczoraj wieczorem po znakomitym kapu- 
śniaku, jaki mi moja Małgorzata na wieczerze 
uwarzyła, zaczął mi Grabski przez apasatŚpiewać : 

W poniedziałek rano, kosił Polak siano 

Kosił i śpiewał zuchwale: 

Koniec trosk już twych Michale! 


A we wtorek rano suszył Polak siano 
Suszył wesół i szczęśliwy 
Bo sianokos nad podziwy. 


A we Środę rano z woził Polak siano 
Zwoził i trzaskał z biczyska, 
Że złota żonie nawciska. 


A we czwartek rano sprzedał Polak siano 
Sprzedał wziął we wór „grebery*. 
Upił się jak dziewki cztery. 


A znów w piątek rano, łzami oblał siano 
Bo zieloni za „podatki“; 
Oblepili sprzęty chatki 


A w sobotę rano, wiózł złoto za siano 
Do Urzędu Skarbowego 
Miał figę ze siana swego 


A w niedzielę rano, ważył Grabski siano 
Aby Skarbu nie osłabił 
Całe żniwo w Polsce zgrabił. 


Jakiem tę piosnkę usłyszał to mnie kolki 
sparły, / 
jakem 

Stary Mateusz. 


s 
4 


wykazała najmniejszego śladu gwałtu lub zbro« 
dni. Nieznana dotąd nieszczęśliwa zmarła za- 
pewne z wycieńczenia, gdyż w żołądku jej nie 
Znaleziono najmniejszego pokarmu. Przed 
śmiercią musiała się jeszcze modlić, naco wska- 
zuje książeczka do nabożeństwa, jaka leżała 
obok. Dotąd nie stwierdzono jej tożsamość. 
Q mordzie niema absolutnie mowy. f 

Nieszczęśliwa ofiara jest wysokości lm 65 
cm., postać wysmukła, ramiona skośne, szatyn- 
ka, twarz pociągła, czolo wysokie, nos Średni 
falisty, uzębienie dobre prócz braknjącego trze- 
ciego zęba górnej szczęki po prawej stronie. 
Silne płaskie stopy. Liczyła lat około25 do 80. 
Ubrana w zielony sweter, zapinany na metalo- 
we wojskowe guziki halka fjoletowa z grubego 
materjału i białopłócienną koszulę z krótkiemi 
rękawami oraz suknia z granatowego szewjotu 
i fartuch niebieski w białe gwiazdki. Na szyi 
miała medalik Najśw. Marji Panny na sznurku 
z ezerwonego materjału, 

Gdyby ktokolwiek trafił na ślad kim zma- 
rłr była, niechaj poinformuje o tem tutejszy 
posterunek. - 

— Rewizja inwalidowych kart kwito- 
wych. W tych dniach przeprowadzoną zosta- 
nie z polecenia ubezpieczalni krajowej w Poż- 
naniu rewizja inwalidowych kart kwitowych 
w powiecie wąbrzeskim. Pracodawey zatrudnia- 
jący pomocników czeladź robotników i służbę 
domową, powinni w swoim własnym interesie 
bezwłocznie uporządkować koszty kwitowe swych 
pracowników. Z dniem 1 maja 1924 r. obo- 
wiązują przy zarobku rocznym, 

de 500 złotych znaczki I. klasy po 0.40 zł. 

ponad 500 „ do 700 zh „ II. , „ 0.60 „ 


+. 100, „900 „'„III. , „n 0.80 
» 9005 „1.150 „ „IV. » 1.00 , 
»_1.150. ” » 1.20, 


5 y. 
Z dniem 1 lipca 1025 r. obowiązują przy 


zarobku rocznym. i 
do 500 złotych znaezki I.klasy po 0.30 zł. 


ponad 500 „ do 700 zł. „ II. , + 040 


5 700; + JO0BOE GANES- | 060, 
«19000, „1.200, „TV d>, 0.75, 
s. [2004 = s o0:9005 


— Z pszczelniotwa. Dnia 9. bm., odbyło 
się zwyczajne, miesięczne zebranie członków 
Związku Pszczelniczego powiatu wąbrzeskie- 
go w pasiece p. T. Balickiego w Wąbrzeźnie. 

Przewodniczył p. G. Kópke z Cymbarku, 
sekretarzem był p. T. Balicki z Wąbrzeźna. — 

Zebranie, przy udziale bardzo lieznej ilości 
członków, wiodło ożywioną dyskusję nad ży- 
wotnemi sprawami dotyczącemi  pszczelnictwa 
powiatu wąbrzeskiego ; w szczególności radzono 
nad sposobami wprowadzenia racjonalnej ho- 
dowli pszczół i gospodarki pszczelnej, oraz nad 
ustaleniem typu ula najbardziej przystosowa- 
nego do flory i wpływów atmosferycznych 
Pomorza w ogólności, a powiatu wąbrzeskiego 
w szczególności. Dysknsja, ta spowodowała 
wiele trafaych wnioskow opartych na wielole- 
tniem doświadczeniu członków, zawodowych 
bartników, nie zostałą e.łkowicie wyczerpaną, 
więc odłożone jej ciąg dalszy do następnego ze- 
brania, na którem ma ewnt. zapaść stanoweza 
decyzja. — 

Uchwalono zwołać następne zebranie na 
dzień 6 września br. z następującym porządkiem 
dziennym : 

1. Odczytanie protokółu z poprzedniego ze- 
brania. 

2. Załatwienie sprawy zakupu cukru pszcze- 
lego dla członków Związku. 

, 8. Referat p. Łuczkowskiego z Nielubia o 
najodpowiedniejszych sposobach przezimowania 
pszezół. 

4. Sprawa wystawy pszczelniczej w roku 
następnym w Wąbrzeźnie. 

5. Przyjęcie nowych członków do Związku. 

6. Wnioski ezłonków. — 

Na obecnem zebraniu zostali przyjęci na 
członków zwyczajnych Związku następujący pa 
nowie : 

Ferdynand Kópke z Wąbrzeźna (wybudo- 
wanie), — Jan Leśniak, wójt z Książek, — To- 
masz Styczeń, rolnik z Uciąża. — 

Wkładka członka zwyczajnego Związku wy- 
nosi tylko 4 zł. rocznie. W obec tak minimal- 
nej kwoty, wskazanem jest, ażeby każdy wła- 
ściciel pasieki, jakożeż i ten, którego ta miła, 
zajmująca, a nadewszystko praktyczna qałęź 
wiedzy interesuje, przystąpił na członka Zwią- 
zku i to niezwłocznie, gdyż Związek wąbrzeski 
organizuje caly szereg ciekawych i pouczających 
wykładów z dziedziny pszczelnictwa postępo- 
wego." Wygłoszenia tyeh wykładów podjęli się 
bartnicy fachowi, więc nastręcza się niejedne- 
mu dobra sposobność rozszerzenia swojej wie- 
dzy w tym kierunku, atem samem poznania 
właściwych torów, po których należy kroczyć, 
by podnieść do właściwego poziomu tę dziś nie- 
eo zaniedbaną, gałęź gospodarstwa domowego, 
ażeby przynosiła obok zadowolenia moralnego, 
takżę i korzyści "materjalne. — Zatem garnijcie 
się pp. pszczelarze na członków Związku, gdyż 


li tylko w zjednoczeniu staniemy się potężn 


i silni | — = 


— Mianowania i przeniesienia w Policji 


Państwowej. Pan Minister Spraw Wewnę- 
trznych zamianował z d. l. 8. br. komisarza 
Romualda Bauera z Tczewa komendantem po- 
wiatowym w Chełmnie, komisarza Władysława 
Klamuta z Torunia komendantem policji mia- 
sta Grudziądza, komisarza Stanisława Guzikow- 
skiego z Nowegomiasta komendantem powiato- 
wym w Tezewie, komisarza Andrzeja Semko- 
waz Województwa Poleskiego komendantem po- 
wiatowym w Nowemmieście, podkomisarza Bo- 
lesława Kobelskiego z Tucholi 
powiatowym w Kartuzach, podkomisarza Sta- 
nisława Szmytkowskiego z Kartuz kierowni- 
kiem Fkspozytury Śledczej w Toruniu, starsze- 
go przodownika Stanislawa Szurkę z Chełmna 
RRI komendantem powiatowym w Tu- 
choli. 


komendantem 


— Nasze sprawozdanie o uroczystości so- 


kolej, jake się odbyła ubiegłej niedzieli uzupeł- 
niamy o tyle, że serdeczne życzenia nadesłał 
gniazdu wąbrzeskiemu ks. proboszcz Łowicki z 
Niedźwiedzia, który równoczesnie jako członek 


wstąpił dotowarzystwa. Brawo! Kto następny? 

— Dowiadujemy się, że w mieście naszem 
bawi słynny artysta malarz p. Stanisław Kli- 
mowski z Krakowa, znany chlubnie jako do- 
skonały portrecista, który w bliższej vkolicy już 
dużo portretów malował. 

— Świecie. (Straszny wypadek.) W Dwo 
rzysku zdarzył się straszny wypadek. Właści- 
ciel Klawon był zajęty ładowaniem słomy na 
wóz drabiniasty, gdy nagle wóz się cofnął i u- 
derzył Klawona tylną deską tak silnie w brzuch, 
że K. po 5-dniowych ciężkich cierpieniach u- 
marł wskutek obrażeń wewnętrznych. K. osie- 
rocił żonę i troje dzieci. 

—- Chełmno. (Z dyecezji chełmińskiej.) Na 
probostwo w Waudzynie (w dekanacie fordoń- 
skim) ks. biskup udzielił prezenty ks. Bolesła- 
wowi Pokorskiemu z Polskiej Wiśniewki przy 
Złotowie pod zaborem niemieckim), na probo- 
stwo w Niem. Brzoziu ks. Stanisławowi Zabroe- 
kiemu, administratorowi tamtejszemu. Kanoni- 
czna instytucja obydwóch księży na udzielone 
im probostwa, odbyła się w Środę 29 lipca. Te- 
goż dnia odbyła się również instytucja ks. ad- 
ministratora Stanisława Hoffmanna na probo- 
stwo w Pińczewie. 

— Chojnice. (Buta niemiecka.) Jak się 
dowiaduje „Dz. Pom.* podczas wyjazdu osta- 
tniego transportu, optantów gdy już pociąg ru- 
szył, optanci. zaczęli na całe gardło Śpiewać 
„Deutschland, Denutschland* — i to jeszcze na 
dworcu chojniekim. Czy wobec „miłego* przy- 
jęcia w Pile optanci zaśpiawali tam również 
szowinistyczną piosenkę? 

— Tozew. (Walkaz przemytnietwem.) No- 
wą obławę na przemytników urządzili urzędni: 
cy tutejszej policji kryminalnej. Kiedy na 
Tezewskich i Czatkowskich łąkach przemytnicy 
zauważyli policjantów, porzucili towar i uciekli. 
Żadnego z nich nie udało się przychwycić, w 
ręce policji wpadło jednak 7000 papierosów 
gdańskich i kilo tytoniu. 

— Starograd. (Odpust w Starogrodzie). W 
niedzielę 9 bm. odbyi się tu odpust. Przemie- 
nienia Pańskiego, w którym wzięła udział li- 
czna rzesza wiernych z okolicznych parafyj. 
Podniosłe kazanie wygłosił po nabożeństwie 
głównem ks. wikary Arasmus z Lubichowa. 

— Czarnawoda, pow. starogardzki. (Zgon 
w Liesie). W ub. czwartek 6. bm. znaleziono 
w tutejszym lesie państwowym zwłoki pasterza, 
inwalidy wojennego Szturmowskiego z Lubik. 
Przyczyną zgonu był prawdopodobnie udar 
serca, gdyż zmarły miewał już poprzednio ata- 
ki sercowe. 

— Zakrzewo, pow. grudziądzki. (Samonój- 
stwo). Zastrzelił się w sobotę 8. bm. po połu- 
dniu 28-letni Henryk Hennig syn właściciela 
majątku ziemskiego Zakrzewo. Denat pozba- 
wił się życia zapewne wskutek rozstroju nerwo- 
mego, jaki można było u niego zauważyć już 
od dłuższego czasu. 

— Gdańsk. (Praca narodowo oświatowa 
wśród Kaszubów.) W toku realizacji znajduje 
się organizacja „Wieczorów ludowych” dla po- 
pularyzowania sztuki polskiej wśród Kaszubów 
na przedmieściach Gdańska. W najbliższym ty- 
godniu odbędzie się szereg bezpłatnych wieczo- 
rów, na których Kaszubi usłyszą koneerty pol 
skiej pieśni ludowej i wykłady z historji nasze- 
go państwa. S 

Koncerty pieśni ludowej wykona chór Mo- 
niuszko bezpłatnie. Poseł dr. Kubacz prowadzi 
wykłady historji. Trzeba przyklasnąć inicjato- 
rom wieczorów ludowyeh, chodzi bowiem o Ka- 
szubów, wśród których nacjonalistyczne organi- 
zacje niemieckie prowadzą systematyczną akcję 
wynarodowienia. 

— Gdańsk. Życiorysy nowych senatorów 
podaje „Danzig. Volksstimme*, z których 7-iu na 
ogólną ilość 14-u urodzonych jest na ziemiach 


polskico, a więc dwóch w Bydgoszezy, dwóch w 
Tczewie , 1 w Kościerzynie, 1 w Malborgu i 1 
w okolicach Złotoewa. Pozatem 3-ech pochodzi 
z Gdańska, 2 óch z Prus Wschodnich i 2 éch z 


głębi Niemiec. 


— Ciechocinek. (Nowe urządzenie w zdro 


jowisku.). Bawił tu służbowo w generalny dy- 
rektor służbowy zdrowia dr. Wroczyński. Po 
rozpatrzeniu się w biegu spraw i 
chocińskiego zdroju dr. Wroczyński zadecydo: 
wał, iż budowa wodociągu musi być dokończe- 
nr, tego roku ponieważ przyspieszonem musi 
być wiercenie źródła nr. 14, celem otrzymania 
gorącej solanki, oraz, iż Ciechocinek ma być 
połączony z Okręgową Flektrownią w Gródku 
na Pomorzu, pędzoną siłą wody. 


potrzeb cie- 


Dokładny wynik ubiegania się Braci Strzel- 


ców o nagrody w Radzynie. 
W niedzielę 
Otrzymali nagrody: 


I. Tarcz orderowa. 


1.nagr. Nass Radzyn, 2. Nelkowski Feliks 
Radzyn, 3. Cybulski Radzyn, 4. Deutchmann 


Radzyn, 5. Gajtkowski Radzyn, 5. Kirstein Ra- 
dzyn, 7. Szwarcwald Rożental, 8. Szatkowski. 


1I' Order wędrowny : 
Deutschmann Radzyn. 


III. Taroz konkurencyjna: 


1. nagrody Kirstein Redzyn, 2. Cybulski 
Radzyn, 3. Gajtkowski Radzyn, 4, Szatkowski 
Radzyn, 5. Niedzielski Paweł Radzyn. 

1. Biały Wąbrzeźno 55 punktów. 

3. Chwiałkowski Wąbrz. 55 „ 

3. Jasiński Grudziądz 54 , 

4. Barylski Wąbrzeźno 53 , 

IV. Tarcz srebrna: 

1. nagr. Kirsteiu Radzyn, 2. Nass Radzyn, 

3. Cybulski Radzyn. 
W poniedziałek. 
I. Tarcz punktowa, otrzymali order. i 

1. Wierzbowski Wąbrzeźno, 2. Jasiński Gru- 
dziądz, 3. Biały Wąbrzeźno, 4. Krych Wąbrze- 
Źno, 5. Deutschmann Radzyn. 

II. Tarcz orderowa dla wszystkich braci. 

1. Bisły Wąbrzeźno, 2. Polley Grudziądz, 
3. Jasiński Grudziądz. 

III. Tarcz mistrzowska z wolnej ręki (order) 
Brat Chwiałkowski Wąbrzeźno. 

IV. Tarcz orderowa tylko dla zamiejscowych 
qraci : 

V. Tarcz honorowa. ; 

1. Polley Grudziądz, 2. Jasiński Grudz., 3. 
Trocha Grudz., 4. Chwiałkowski Wąbrz., 5. Bia- 
ły Wąbrz., 6, Cholewski Grudz., 7. Wierzbowski 
Wąbrzeźno, 8. Ciechanowski Wąbrz., 9. Marku- 
szewski Wąbrz., 10. Rogowski Wąbrz., 11. Ma- 
zur Grudz., 12. Cybulski Radzyn, 13. Piotrow- 
ski Wąbrz., 14. Gańcza Grudz., 15. Kallas Gru- 
dziądz. 

V1. Tarcz srebrna 

1. Wiśniewski Wąbrz. 2. Cholewski Grudz., 
3. Biały Wąbrz, 4. Chwiałkowski Węąbrz., 5. 
Markuszewski Wąbrz., 6. Trocha Grudz., 7. Gań- 
cza Grudz. 

VII.Tarcz królewska 

1. król br. Nelkowski Feliks. 

2. I. rycerz „ Truskawa 

So Me 050 9) Nasi: 

Nagrody (ordery) jako najlepsi strzelcy otrzy- 
malt. 

1. br. Nąss Radzyn, jako najlepszy z 
dwóch dni 

2. br. Wiszniewski Wąbrz., jako najlepszy 
z drugiego dnia (58 punktów). 

W poniedziałek wieczorem odbył się pona- 
dto bal, na który przybyło bardzo wielu gości. 
Bawiono się niezwykle hurmonijnie i wesoło. 


Notowanie Gieldy Zhożowej w Paznapim 


z dnia 10. VIII. 1925 roku. 
Ceny w złotych loce R'oznań za 100 kg. 
w Zadunksch wagonowycb. 


1. Żyto nowe 17.20 — 1925 
2. Pszenica 25,25 — 26,20 
3. Ospa żytnia 12,00 — 13.00 
4. Owies 22,00 — 23,00 
5, Jęcamień brow 21,70 — 23,09 
6. Mąka żytnia 70%} 27.50 — 30,50 
7, Mąka pstenna 65 /! 54.50 — 57,50 
8. Siano luźne 5.00 — 6,05 
0... pros. 1.15 — 840 
10. Ziemniaki fabr. — 540 
11 Słoma żytnia luź. 2.00 - 2.29 
12. > » près 3.00 — 3.20 
14. Jęczmień — 

15. Ospa pszenna -- 

Usposobienie spokojne 


Gielda warszawska 
w złotych i groszach. 


WARSZA WA, 10. VIII. 2r, 
Dol. 


100 Frank, SZWAŻĆ . « « 4 « « «w 542 
100 EROS WOS 0 a 105 : 18,71 


Kronika Sportowa 

— W sobotę (święto Niebow. N. M. P.) o 
godz. 5-tej po poł. odbędą się zawody piłki no- 
żnej pomiędzy K. S. „Lechią“ z Torunia a miej- 
scową „Pomarzanka*, Zwycięstwo „Pomarzan- 
ki* prawie pewne. Będzie to ostatni mecz z 
drużyna Č. klasową, gdyż fobeónie Zarząd „Po- 
morzanki* nosi się [z myślą sprowadzenia kilku 
drużyn pierwszoklasowych trudnych do pobicia. 


RUCH TOWARZYSTW 


— Wąbrzeźno. Nadzwyczajne zebranie Stow. Kat. 
Młodzie'y Polskiej dla estonków . oddziałów storszych 
odbędzie się dziś w piątek o godz. 7 i pół wieczorem w 


wikaryjce. 
W n'edzielę o godz. 2 po poł zbiórka na placu 


luksusowym, elem wycieczki do Czystochiobia. 

O liczny udział prosi Zarząd. 

— Baszneńć! Bractwo Strzeleckie! W niedzielę 
o godz. 3. zostanie wystrzelany Odzusk „Miasta Wąbrze- 
śna* orsz nagrody. 

O liczny udziął prosi 


Ostatnie wadomości. 


Za prawo przemarszu wojsk francuskich 
przez Niemcy obiecuje Francja IAnglji współu- 
dział przy tworzeniu bloku anty-sowieckiego. Ta- 
ka wiadomość nadchodzi z Londynu, gdzie się 0- 
becnie toczy konferencja między Briandem a 
Chamberlainem. 

Prawo przemarszu ma otrzymać |Francja na 
wypadek zagrożenia Polski, lub Czechosłowacii 


przez sowiety. 

Walki w Syrji. 
przybierają coraz zaciętszy charakter. Rząd fran- 
cuski posłał tarmdotąd posiłki i to 2 bataljony legii 
cudzoziemskiej. 


Wykiycie bandy szp egowskiej na Kresach: 
Z Wilna donoszą, że -korpus obrony granicznej 
schwytał bandę, która przekraczała z 10 na 11 gra- 
nicę. Przy aresztowanysh znaleziono mapy i ry- 
sunki obiektów wojskowych, ztrażnie oraz doku- 
menty, stwierdzające działalność szpiegowską. 


Uroczystość koronacji Matki Boskiej 
Piekarskiej. 


Na większą chwałę Boga, uwielbienie 1 
cześć Panienki Maryi, na pociechę całego ludu 
polskiego, a zwłaszcza górnośląskiego, odbędzie 
się dnia 15 sierpnia w sam dzień Wniebowzię- 
cią Matki Boskiej uroczysta koronacja słynne- 
go od. wieków cudami obrazu Matki Boskiej w 
Piekarach na Górnym Śląsku. Myślukoronowa- 
nia obrazu cudownego tkwiła już odduwna 
zarówno w sercach ludu, jak i duchowieństwa 
śląskiego. Opatrzność jednak tak pokierowała 


losem koronacji, że przypada ona dopiero pod- 


Zarząd. 


Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego" w En ena — 


rana peenaa A, | Em 


RARDZO KORZYSTNIE 


W sobote i niedzielę, dnia 
15-50 i (6-go bm. 


wielki koncert ogrodowy 
od >> 4af i LA "12. 


annam, R 6 AD 52 Jr 
€ Ho ają EL 


i „Białym "Orłem"! 


pierwszorzędny lokal aa miejseti 
Znana kuchula polsko-.franeuska 


Obiad z 6 dań 4 do wyboru 
1,20 gr. z winem 1,70 gr. 


Specjalność: Sznycel 4 la Orzo? 1,20 zł. 


Piwa debrze pielęgnowane. Wybo-/ 
rowe wina ilikieryr. KĄPIEL każ- 
dego czasu. Czyste pokoje z kom- 
— fortem. Lokal bez muzyki. — 


OBSŁUGA SKORA I |RZETELNA 
Świeżo nadeszły : 


Bikllngi, tlnadry, węgorz wędz., łosoś 
wędz., pumpernikel w bochenkach 


poleca 


Skład Delikatesów 


Fr. Szymański 
Rynek 


OGŁOSZENIE. 


Podaje się do publicznej wiadomości, że 
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znosi się targ U czn i 
przydający na środę, dnia 19. VIII br. A 
i to z powodu odbyć się mających ma- 
newrów, przyszły targ A do-|chczicego wyuczyć się drukarstwa 


przyjmie 


Drukarnia: „Głosu Wąbrzeskiego” 


piero w sobotę, dnia 22. VIII. br. 
Kowalewo, dnia 12. VIII. 25 r. 


MAGISTRAT. 


> 


czas wolności ludu śląskiego i Polski całej. Do 
dzieła koronacji przyczynił się w pierwszym 
rzędzie Administrator ks dr. Hlond, oraz nowo 
mianowany proboszcz w Piekarach ks. Puder. 
Dwie korony zamówione i wykończone artysty- 
cznie w Rzymie, to hojny dar wielbicieli i 
czcicieli Matki Boskiej w Piekarach. 

Historja cudownego obrazu sięga począt- 
ków czternastego wieku. Nie wiadomo po dziś 
dzień, czyjego pendzla jest obraz Matki Boskiej, 
to tylko pewna, że liczne cuda i łaski doznawa- 
ne przez przyczynę Pani w Piekarach, rozniosły 
cześć i chwałę Maryi w najdalsze zakątki na- 
szej i obcej ziemi. Roku 1680 na jakiś czas 
przenoszą obraz cudowny z Piekar do Pragi 
celem uśŚmierzenia okrutnej zarazy, jeka tam 
panowała. Tę łaskę przeniesienia obrazu do 
Czech wyprosił sobie cesarz Leopold I. u biskn- 
pa krakowskiego i rektora kolegjum OO. Jezui- 
tów. W trzy lata później przed obrazem Mat- 
ki Boskiej Piekarskiej modlił się król Jan So- 
bieski, prosząc o pomoce w walce z tureckim Za- 
porem pod Wiedniem. Roku 1697 elektor saski 
Fryderyk August obrany królem Polski w Pie- 
karach przed obrazem cudownym przyjmuje 
wiarę katolicką. Od roku 1673 do 1773 zarzą- 
dzali kościołem OO. Jezuici, mając pod opieką 
cudowny obraz. W połowie 19-go wieku mia- 
sto drewnianego dawnego kościółka dźwiga 


się nowa wspaniała Świątynia, po dziś dzień 
stojąca, w której obraz cudowny w głównym 
ołtarzu umieszczono. 


Cześć ku Matce Boskiej Piekarskiej 
wzmaga się z dnia na dzień. Tysiączne proce- 
sje ciągną rok rocznie ze Śląska i okolicy do 
swej ukochanej Matki. W czasie walki plebis- 
eytowej cały Śląsk, a zwłaszcza Piekary ze łzą 
w oku proszą ` Matki Boskiej o przyłączenie 
Śląska do Polski. Po przyłączeniu części Ślą- 
ska, Piekar do Polski całe masy ludu śląskiego 
gromadzą się w świątyni piekarskiej, dziękując 
Bogu i Panience Maryi za cudowne uzyskanie 
wolności. 

Uroczysta koronacja w Piekarach ma być 
nietylko należnym holdem u stóp Maryi od na- 
rodu polskiego złożonym, ale ma być przede- 
wszystkiem spłaceniem długu wdzięczności za 
tyle łask i dobrodziejstw przez ręce Maryi uzy* 
skanych.  Koronację wyprzedzą misje tygo- 
dniowe prowadzone przez OO. Jezuitów. Aktu 
koronacyjnego, dopęłni sam Prymas Polski Kg, 
kardynał Dalbor. 


Czytajcie Głos Wąbrzeski 


Modły za Ojczyznę 


które stosownie do art. 8 konkordatu kspłani mają od- 
prawiać we wszystkich kościołach po sumie w niedzie- 
le całego roku i 3-go Maja. 


Kapłan : Zbaw, Panie, Rze- 
czpospolitę naszą. 

Lud: Nadzieję pokładają- 
cą w Tobie, Boże mój. 

Kpł.: Ześlij Jej, Panie, 
pomoc swą z nieba. 

L.: I z Syenu strzeż Jej. 

Kpł.: Niechaj nie przemo- 
że Jej nieprzyjaciel. 

L.: A syn nieprawości 
niech” sę nie szkodzi. 

: Niech przyjdzie po- 

kój z fk, Twojej. 

L.: I obfitość w twierdzy 
Twojej. 

Kpł.: Panie, 
modlitwy moje, 

L.: A wolamie moje niech 
przyjdzie do Ciebie. 

Kpł.: Pan z Wami. 

I z dachem Twoim. 


wysłuchaj 


Wytnij i włóż do książki do nabożeństwa. 


Redaktor 


BARDZO KORZYSTNIE 


Wieki wybór kapeluszy damskich 


nadszedł w najnowszych fasonąch i mo- 
delach oraz wielki wybór fantazyj. 


Polecam równocześnie 


wszeliie towary krótkie, bieliznę i artykuły męszie, 
jaz krawatki, rątswiczki chusteczki i t. d. itd. 


Geny zniżone ! 


UCZ SIĘ VA SZOFERA 
Saofercy zawodowi sęzawate potrzebni. Kur- 
y mają mn celu wyksutałcenin kierowców 
unarchod. traktorów £ łodsi motorowych. 
zkoła Szoferów w Grudziądzu 
ul. Mickiewicza 19, vis a vis Ratusza Il. 


Daczność ? 


| SKsiąż ki = 


——_— Geny zniżone ! 
Józef Lempski, Rynek yo pore 


Baczność ? pe. 


dia mieczarń 


. poleca 


odpowiedzialny B. Szczukaw Wąbrzeźnie. 


Zaakomita 
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© 
Eksped, „Głosu Wąbrzeskiego*, | a potrzebne 
Hotel „Dwór Wąbrzeski” 
Jan _ gam Kacrytsk. - 


Potrzebny ed zaraz 


ogrodnik 
bartnik 


znający się na cieplarni | majątek Książki 
Majoto Golab. | M DODO 


Módlmy się. 

Broń, prosimy Cię, Panie, 
za przyczyną błogosławionej 
Marji zawsze Dziewicy, Kró- 
łowej Polski i Świętych na- 
szych Patronów Rzeczpospoli- 
tę od wszelkich przeciwności, 
a korzącą się Tobie sercem ca- 
łem, od zasadzek nieprzyjaciół 
miłościwie ochraniaj. 

Wyciągnij, prosimy Cię, 
Panie, prawicę niebieskiej po- 
mocy słudze Twojemu N. Pre- 
zydentowi Rzeczypospolitej, a- 
by Cię ealem sercem szukał, 
a, 0 co Cię godnis prosi, osią- 
gnąęć sobie zasłużył. Przez 
Chrystusa Pana naszego Amen. 


Kpł.: Niech pomoc Boża 
pozostaje zawsze z nasmij. 
Amen. 


| DWÓR WĄBRZESKI | 


poleca 


swe smaczne obiady 


: z pięciu dań po 1 zl ; 

KOLACJE! 

| à la gart ; 
po „e a Rwa 


|= = Na Sezon a 


| kowe, PIÓRA (stalówki). TRZONKI I OŁOWKI, gu- 
ma na fe wycierania, TABLICZKI szkolne, rysiki i PIOR- 

kredy szkolne, farbki i kredki, węgielki, BI- 
BUZA da atramentu i kwiatów, OKŁADKI na zeszyty. 
papier świecący (w zeszytach gumowanych i war- 
kuszach), oraz wszelkie artykuły piśmienne 

poleca tanio 

„PAR Wydawnicza Polska 


Hurt. art. piśm. i obr., Poznań ul. Ratajczaka 11a w 5 


Ogłaszajcie "Oglaszajcie KOAKO 
biosie Wąbrzesk. KROWA 


C czteroletnie, dora dójku, 


jałowica rasowa, cielna, 
owon K apagan., wirówka 


marki „Senta* do nabycia 

pokryte i niepokryte | u nauc: 'yeiela w Podzamku 
ma ma sprzedaź Golubskim. 

Darzyński, nauczyciel. 
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